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ICiedyż n a re sz c ie ?
W strasznym ogniu wojny eu

ropejskiej, który straw ił i zrujnował 
dorobek poko leń , najwięcej ucierpia
ły klasa pracująca, jako warstwa, 

którą spadły w szystkie ciężary, 
klęski i dolegliwości, związane z 
*kcją zbrojną i zatamowaniem życia  
gospodarczego.

Nienormalna produkcja i utrud
zony obrót towarów zrodziły spe
kulację, paskarstwo i drożyzną, któ- 
*'a nie pozwala ludziom pracy, po
baw ionym  kapitałów, zaspokoić naj
konieczniejszych potrzeb. W rezul- 
*acie takiego stanu rzeczy jesteśm y  
jj7iś świadkami nędzy proletarjatu 
j‘ brycznego: robotników, oraz pro- 
ietarjatu inteligentnego: urzędników, 
^ncelistów ’, nauczycieli, dziennika- 

artystów i t. p.
Istnieje jednak zasadnicza róż- 

“jca w  położeniu tych dwóch odła
mów uciśnionego i upośledzonego 
Qzisiaj proletarjatu.

O ile klasa robotnicza reaguje 
a drożyznę i paskarstwo w  sposób 

^ M ołow y i energiczny, o tyle in te
rwencja pracująca z . rezygnacją i 
Poddaniem się znosi klęskę swojego  
, Padku i zdobywa się conajwyżej 

a zrzędzenie, lub beznadziejne rąk 
" ^ m y w a n ie

okutki t.t! ,< /.a- h o w a n ia

klasy umysłowo pracującej są za
straszające. O ile robotnik fabrycz
ny ledwie może jako tako nędzny 
swój żywot utrzymać, o tyle in teli
gencja już wprost wymiera maso
wo, karleje i, jeżeli tak dalej pój
dzie, niebawem zniknie z powierz
chni ziemi.

Z chw ilą zakończenia się straj
ku w' przemyśle włókienniczym prze
ciętny zarobek m iesięczny robotnika 
w ynosić będzie minimalnie trzy ty
siące marek. A iluż to dzisiaj ludzi 
z wyższem wykształceniem  na odpo
wiedzialnych nieraz stanowiskach  
zarabia jeszcze tysiąc pięćset marek 
miesięczni«, baz nadziei na rychłą 
podwyżkę?

Inteligencja pracująca jest o 
tyle w  cięż8łyfch i gorszych warun
kach od rob&tników fabrycznych, że 
z powodu swojego wykształcenia  
(które jest dla niej dzisiaj nieszczę
ściem, kulą u nogi i przyczyną nę
dzy) ma potrzeby daleko w iększe i 
wskutek niezaspokojeniatych potrzeb 
daleko w ięcej cierpi.

Dzisiaj ju t mowy o tem być nie 
może, ażeby przeciętny proletarjusi 
inteligentny mógł zająć się jaką.4 
pracą umysłową; żeby m ógł kupować 
książki i pomoce "naukowe; dziś cał
kowicie czas jego i pieniądze po

chłonięte są troską i pracą zarobko
wą. Dziś on dzień i noc musi ślę
czyć przy biurku po to, ażeby z roz
paczą patrzeć ńa obdartą i znaizero- 
waną swoją rodzinę i na umierają
ce ze złego odżywiania i z niepale- 
nia w  zimie w  piecach— dzieci!

Robotnik, chociaż z dnia na 
dzień jest mu coraz gorzej, nie tra
ci jednak energji, organizuje się w  
związki zawodowe i  kooperatywy, 
w alczy uparcie z hydrą paskarstwa  
i  wyzysku. I chociaż dobrze rozu
mie, że strajki w  dzisiejszych w a
runkach nie poprawią mu bytu, że 
tylko Spowodują nową drożyznę, 
strajkuje, gśyh to jest jedyny śro
dek protestu przeciw sw aw oli pa
skarstwa. Strajkuje, gdyż ro*umie, 
te  tylko doprowadzenie podwyżek 
do Łorendalnych w ysokości zmusi 
rząd, ażeby przerwał swoją drzem
kę, przestał protegować paskarzy 
chłopskich i miejskich i zaczął ich  
wieazać na szubienicach i konfisko
w ać majątki.

Inteligent, chociaż w  daleko 
gorsxej zifajduje się sytuacji, cho
ciaż podwyiki jego . wloką się w  
offoróe podwyżek robotników, cho
ciaż widzi, i e  tylko w tedy mu pod
noszą zarobki, gdy proletarjat fa- 
brycany prsez strajki zdobywa dla 
siebie chw ilow ą poprawę bytu — w  
datetym ciągu trw a w  apatji i roz
paczliwej determinacji!

TCiedyi nareaseie w  rzeszach

inteligencji pracującej obudzi się 
duch czynu i inicjatywy? Kiedyi 
nareszcie inteligencja polska zdobę
dzie cement, który z sypkiego pia
sku, jakim ona jest dzisiaj, pozwoli 
zbudować jej potężne mury tw ier
dzy, zdolnej odeprzeć ataki i  zama
chy zbydlęconego paskarstwa, pra
gnącego pochłonąć wszystko?

Nie pomogą żadne utyskiwania, 
żadne, płacze i narzekania. Nie 
pomogą protesty, że robotnik dzisiaj 
zarabia w ięcej niż inteligent, £dy4 
naw et to, co on zarabia, jest jesz
cze zbyt mało w  stosunku do po
trzeb, jakie posiada.

Z y c i e  l i c z y  s i ę  t y l k o  z s i l 
n y m i .  N a d  s ł a b y m i  p r z e c h o d z i  
do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o !

Kiedyż nareszcie inteligencja  
pracująca zrozumie tę prawdę i zdo
będzie się na solidarną zawodową 
akcję w  Obronie przed zalewem pa
skarstwa?

S. L.

Endecki manewr.
’ Chodziły od jakiegoś czasu głucha 

wieści, ża eadrejs nasza, przekonawszy się, 
i?  własnemi siłami nie wiele zyska na 
Pomorzu przy wyborach, postanowiła — 
wypróbowanym zwyczajem—schować się 
za jskąś popularną i szanowaną w całem 
społeczeastwis osobę i pod jej płaszczy
kiem d»8t*ć się do Sejmu.
t ..... ?Tak zrobili esdecy zeszłego i\.ku w
Warszaw!«. Wykorzystali wielką p^p j- 
larneść I zasługi święio przybyłego do 
krajn i nie orjettfającego się jeszcze w sto- 
snnkacb, p. Paderewskiego i postawili go 
jako kandydata na pierwszem miejscu 
swej 1 sty s Warszawy—chociaż Paderew
ski nigĄf endokiem nie był i nie jcat, a 
n*wet w parę miesięcy później sami en
decy ro zwalczali. Ale dzięki popularno
ści Paderawskiego wygrali wybory i ppza- 

•prowzdzH cały ssaieg swoich mało zna
nych kaedydatów, którzy w innej sytuacji 
nigdy nie byliby wybrani.

To samo jlauow ali endecy na Po
morzu i postauawili użyć do tej roli za 
słu łoaą  saobę- gaaerała Hallera, który 
rówaief aie jc:t endekiem, stoi zdała od 
polityki i jako wojskowy wysokiej szarży 
i zasług, cały oddany jest wielkiemu dziś* 
łn stwerzeaia armji polskiej.

Gdy te pcgłosH o kaądydatnrze gea. 
¡ f i le r a  *aczęjy: przybierać szersze rozmia
ry, postanowiło Narodowe Stronnictwo Ro
botników wy3łić do gen. Hallera delega
cję, «która miała za zadanie zapytać się, 
czy rzeczywiście ma a a  zamiar kandydo
wać do Sejmu i oświadczyć mu, ie  w ta
kim razie Naród. Stron. Robota., ceniąc w 
nim zasługi obywatelski« i niając, ta  jest 
p rsy jacdem  stanu robotaiczezo. ofiara



wyw ue nm p'orwsze miejsce na swojej 
liście kandydatów.

W odpowied/i na to gen. H iller po
dziękował N. St. R. za zaufanie i oświad
czył, 2« mógłby kandydować tylko na o- 
gómo-narodowej liście wszystkich stron
nictw polskich, natomiast kandydatury z 
rąk Ifdnej partji stanowczo nie przyjmie 
i upoważnił obecnego przy rozmowie swe
go adjutanta kapitana Sccbę-Paprockiego, 
• t y  w *ypa«lku, gdyby* którakolwiek z 
partji jego kandydatur; postawiła, on to 
sprostował.

Przy tej sposobności delegaci nasi 
dewedzieli się z ust gen. Hallera, źe już 
zachodzili do niego posłowie z „Chrzęści- 
jańsito-narodowrgo stronnictwa robotni
czego“ z propozycją postawienia jego

kandydatury, aie on im stanowczo od
mówił. < ‘

Oto taki jest faktyczny stan rzeczy. 
Jeżeli tedy dziś ;Związek Ludowo-naro
dowy" ogłasza swoje l.sty wyborcze i czy
tamy tam na pierwszem miejscu w obu 
ckręgach kandydaturę gen. Hallera, to 
m ają: takie oświadczenie Pana Generała, 
ani ns chwilę nie jesteśmy w stanie u- 
wierzyć w to, aby to nastąpiło z jego wie
dzą i wolą.

Wstrzymujemy się od wszelkich dal
szych uwag w sprawie kandydatury gen. 
Hallera, uważając jej postawienie w obe
cnej sytuacji za zwyczajny manewr en
decki.

„O/os Rob tnika" w Toruniu. 
------ o------

Strajk w Elektrowni zakończony.
O b yw atelsk ie  s ta n o w isk o  p racow n ik ów .

Wczoraj do godz. 8-ej po południu 
Łódź, znajdowała się pod przykrem  w ra
żeniem stra jku pracowników' olektrowni
i grożącego braku  prądu i światła.

O godzinie 3-ej w gmachu elektro
wni zjawił* się inspektor pracy na konfe
rencję z delegatami pracowników. Roz
poczęła się rzeczowa dyskusja, nacecho
wana głęboką troską o interes pkństwa 
polskiego i dobro ogółu obywateli mia-
cla.

Zarówno inspektor pracy, Jak i de
legaci pracowników elektrowni -podkre
ślili niesłychanie ważny moment dziejo
wy i polityczny, jaki przeżywa Rzecz
pospolita w chwili obecnej. Ze względu 
na dobro państwa, delegaci zgodzili się 
p u czynić chwilowo ustępstwa i uchwali
li następującą rezolucję, którą p rzedsta
wili Zarządcy Państwowemu Elektrowni:

Łódź, d. 28 kwietnia 1920 r. ‘ «
ę o  Pana

Zarządcy Państwowego 
Łódzkiego Oddziału Towarzystwa 

Elektrycznego Oświotłenia 188G roku,
w miejsca.

Wobec ciężkioj sytuacji Rzeczypo
spolitej Polskiej, jak  również i tego, że 
rudzibyśmy możliwie jaknajprędzej p rzy

stąpić do pracy, komunikujem y Panu 
Zarządcy, co następuje:

Stawkę 50*—<10% podwyżki od z a 
sadniczej ponsji dla pracowników Ellektr. 
Łódzk., jak  również mk. loo—dodatko- 
wego drożyźnianego godzimy się p rzy 
jąć  z tem jednak  zastrzeżeniem, że jest 
to tylko forma chwilowego załatwienia 
spraw y i że wkrótce nastąp i ostateczne 
i sprawiedliwe wyznaczenie nam płacy, 
zgodnie z żądaniami naszomi.

Tylko na tych warunkach możemy 
choćby i natychm iast przerwać s tra jk  i 
przystąp ić  do pracy.

Delegacja Pracowników 
Elektrowni Łódzkiej.

Zarządca Państw owy rezolucję ak
ceptował i s tra jk  został zakończony już 
wczoraj po południu.

Tak  więc, dzięki patrjotycznemu, 
obywatelskiemu i państwowemu stano
wisku pracowników olektrowni miasto 
nasze znów ma prąd  i światło!

Ale pismaki „Rozwodowe“ pewno 
napiszą, żo robotnik polski — to bolsze- 
wikl

Świeżo uzyskano podwyżki zarob
ków pracowników elektrowni obowiązują 
od 1 kwietnia  rb.

Program  obchodu 3 Maja w Łodzi 
«ostoi ustalony następujący:

1 D n i a  2-go M a j a :
W tea trze  przy ulicy Cegielnianej 

Na 63 o godz. 3 po poł. w ieczór wo- 
la ln o  operowy, urządzony przez Tow. 
śpiew. im. Moniuszki, w ieczorem  te^oż 

.dn a ccły sz^rag zebrań okolicznościo
wych w S tow arzyszeniach i organi
zacjach.

2 D n i a  3-^o M a j a i
a) O godz. 9 rano  nabożeństw o w 

świątyniach dla młodzieży szkolnej-
b) O gode. 10 rano  uroczysta Msza 

iw. połowa na P lacu  Dąbrowskiego, w 
której wezmą udział władze państw ow e 
i wojskowe, m iejscow a załoga, de le 
gacjo stow arzyszeń, związków, cechów  
l t. d.

C) O godz. 11 rano  pochód n a ro 
dowy z P L c u  Dąbrow skiego ulicami 
Targową, Sradnią i Piotrkow ską; na 
przedzie pochodu zarfoga wojskowa; od 
Placu W olności (Nowy Rynek) przyłą
czają sią do pochodu szkoły wszyst .ich 
tyoów; dalej za szkołam i — Kom itet 
Obchodu, duchow ieństw o, przedstaw i
ciele władz, delegacje organizacji polj- .

tycznych, stow arzyszeń, związków; cechy 
ze sztandaram i; s t r a t  ogniowa; rzesze 
publiczności niezorganizow anej.

P ochód zacznie się rozw iązyw ać 
około kościoła św. S tanisław a Kostki.

Przed gm achem  G rand H ote lu  za
łoga defiluje wob sc dow ódzcy wojsko
wego O kręgu G eneralnego, gen. 01- 
szcw sliego .

d) P odczas pochodu k w e ita  na 
rzecz funduszu plebiscytow ego.

e) O godz. 3 po poł. w T eatrza  
Polskim przedstaw ienie dla żołnierzy z 
przem ow ą ks. Józefa  Gogolewskiego.

f) O godz. 6 po poł. U roczysta 
Akadem ja Plebiscytow a w Sali K oncer
towej; przem aw iać b ;dą: przew odniczący 
K om itetu P lebiscytow ego ks. p rał. Ty
mieniecki, członek kom itetu  p. Wol- 
C2yń3ki, przedstaw iciel Rady M iejskiej 
prof. Kern, p rzedstaw iciel robotników  
poseł M ichalak! przedstaw iciel rzem ieśl
ników.

g) O godz. 7 1 pół w ieczorem  u ro 
czyste  przedstaw ienie w T ea trza  Polskim.

h) O godz. 7 i pół. w T eatrze  przy 
ulicy C egielnianej Na 63 w ieczór, u rzą 
dzony przez Tow. im. Moniuszki.

Zebranie Zb u z Uh laajcfls- 
GScgo KooczycielL

We wtóre'; dn. 27 b. ro. odbyło sią 
rebranie O ólne Z * ązku Zaw. Naucz. 
Pol. Szkól Średnich. Obrad:m  przewod- 
siczył p. sędzia Cynarski w asystencji pp.
?. Kowalskiej i E. Folaka, sekretarzował 
9. W. Kralkowsk^

Po odczytaniu protokółu poprzednie-.^ a 
jo  walnego zebrania i po sprawozdania z '
¡L tych cza 3 owej działalności Zarządu, zgro- 
nadzeni omawiali warunki pra.y  nauczy
cielskiej na rok przyszły. Rozwinęła się 
»¿ywioną dyskusja nad projektem płac, 
tadesłanyn; t  Warszawy przez Zarząd 
Slówny Związku. Ostatecznie projekt

■ warszawski przyjęto z nieznicznemi zmia, 
nami. Zasadniczo zgodzono się na ruchomą 
skalę płac. Za podstawę przy ustaleniu 
proponowanych norm bierze się stosunki 
w dniu 1 kwietnia r. b.. O ile stosunki 
ekonomiczne Biegną zmianie, o tyle po
winny być też zmienione płace nauczy
cielskie.

Zasadnicza płaca za godzinę w sto
sunku rocznym ma wynosić 200o mk. dla 
wszystkich nauczycieli bez względu na 
ich kwalifikacje. Do tej zasadniczej liczby 
dochodzą dodatki za wykształcenie wyższe: 
dyplom uniwersytecki iic.y się za 5 lat 
praktyki, lita  zaś studjów wlicza się do 
lat praktyki nauczycielskiej.

Płaca zasadnicza rośnie o 10# z każ- 
dem trzyleciem, przyczem ustala się 10 
okręgów tnyletuich,

Dodatek rodziny wynosi 102 r:a żonę 
niezarobkującą i na każde dsiecitó.

Pobory na dzieci otrzymuje żona, o 
ile ich mąż nie pobiera.

Za prace piśmienne z jęz. polskiego 
dolicza się 1 £0dz., z innych przedmiotów 
pół fcodz. od klasy.

Zawiadowcy gabinetu (bibliotek) 0- 
trzyreują dodatek zależny od stosunków 
lokalnych, jednak conajmniej w stosunku 
1 godz. rocznej.

Wychowawcy — nauczyciela opłacani 
są za jedną klasę w  wysokości 10 godz., 
za dwie klasy — 15 godz. Wychowawcy 
nienauczyciele otrzymują 48090 mk. jeżeli 
są zajęci przez cały dzień w szkole.

Inspektor pobiera houoiarjum za 15 
godzin.

Sckretarslwo Rady Pedag. jest płatne.
Sekretarze szkolni, oraz inni pracow

nicy admin., zajęci cały dzień szkolny, a 
nic uczący pobierają couajmniej 48,000 
rak. rocznie. -

Wszelkie zastępstwa są płatne w kwo
cie 20 mk. za gc,dz. z ruchomością skali.

Dodatki za fota pracy i rodzinne ro
zumieją się wogóle ua wszystkie hono- 
rarja.

Wszelkie umowy winny być zawiera
ne na p śmie.

Odczytaniem komunikatów Głównego 
Zarządu wyczerpano porządek obrad.

Następnie przeszły wolne wnioski, 
dotyczące obiew lno tó  dyfektoniw, jawno
ści i gruutow ncś:i wizytacyj, wysokości 
poborów za lekcje pfjw atue, oraz wnio
sek, dotyczący 14-ej pensji, której wypła
cenie nauczycielstwu jest konieczne ze 
względu na podskoczenie jjwaUowne cea 
wszystkich produktów i z tego względ», 
że normy uchwalone wejdą wżycie dopie
ro po wakacjach.

Omówienie ostatnich dwóch wnios
ków powierzono Zarządowi. X Y.

Akcja zaro !m w a 
pracowników tramwsjowjrch.

Jak wiadomo, pracownicy tram
wajowi wystąpili swojego wtasu do 
Dyrekcji Tramwajów z żądaniami 
podwyżki dotychczasowych poborów 
zasadniczych o 200 proc. Niechaj 
nikogo jednak nie zdziwi ta stawka  
procentowa, gdyż przy oałkowitem  
przyjęciu ich przez zarząd —  płace 
tramwajarzy zaledwio wyrównałyby 
się z płacami, jakie pobierają 0- 
bccnie robotnicy niefachowi.

Po odbycia kilku konferencji % 
zarządem tramwajów, na których 
okazało się, że tsn ostatni dość 0- 
bojętnie traktuje żądania pracow
ników —  związek zawodowy tram
wajarzy wyznaczył ostateczny termin 
decyzji Dyrekcji tramwajów na 
1 maja. O ile Dyrekcja do tego  
czasu nie zajmie wobec żądań pra
cowników przychylnego stanowiska
—  należy liczyć się z ew entual
nością wybuchu strajku.

Zarząd tramwajów, podobnie jak  
ostatnim razem — podwyżkę uza
sadnia podobno od podwyższenia 
taryfy przez władze municypalno.

Sprawy robotnicze.
2. P o l s k i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  

S p o ż y w c ó w ,
Odbyło się posiedzenie Polsk. Związ- 

ky pracowników Stow. spożywców. Na po
rządku obrad była sprawa deklaracji, jakie 
mają podpisać nracownicy i złożenia kau
cji zbiorowej. Deklaracje te postanowiono 
rozesłać.

Wobec wzrastającsj drożyzny Zarząd 
postanowił zwołać zebrania delegatów 
wszystkich Stowarzyszeń, należących do 
Związku, w sprawia omówienia nowych 
żądań. Zebranie to odbędzie się w dniu 2 
maja (w niedzirlę) o godz. 9-ej i pół rm o 
w lokalu Polskich Zw. Zawodowych (Głó
wna 31).

Wobec tego, ,ż e  jeden z członków 
Stowarzyszenia, Szpak, brał udział w za
machu na kooperację, t. j. aa współdziel» 
czość „Wyzwolenia* — postanowiono go 
wykreślić z listy człoaków Polak. Stow. 
Spożywców,

B a c z n o ś ć  O g r o d n i c y  I
Polski Związek Zaw. Ogrodników 

zwołuje w niedzielę, dn. 2 msia o godU 
3 po poł. w lokalu przy ul. Giówaej 31 
miesięczne zebranie.

SO I I ® .
Kalendarzyk.

Dziś Piotra Roberta 
Jutro Katarzyny
Wschód słońca, 4 m 
Zachód „ 7 m
Wschódksiężyca 3 m. 4li 
Zachód „ 2 m.

n. H  
n. a*

Wspominki iiistaryczns-
29. IV. E dm und Taozanowskl odno

si pod Pyzdram i znaczno zwycięstwo 
nad Moskalami.

Teatr, taszsKa I sztuka.
T at.tr  P o lsk i .

Występ St. Wysockiej.
Dziś T eitr Polski daje po raz drugi 

„Klątwę" St. Wyspiańskiego. B ohato r^  
sztuki i owacyjnie oklaskiwaną buhatark^ 
wieczora jest niepospolita tiagiczka p 'J- 
ska p. St. Wysocka, która istotnie ctoji 
kreacię wzraizającą, p«łn* proitoty, głę
bokiego o4cz*tia 1 »iły dramatycznej.

Jatro .E k k tta "  i „S;dziowie".
Dfiia 1 maja Teatr gra „Ponad ilty* 

D óinsona. Po p«łMdnin „Mieszczame* 
Gorkija. .

W niedzielę pa p»lMdniu .Zmartwych
wstanie".

„ft« tcrjata*  Rostworowskiego p, t. 
.Miłoiiertfric* w opraeawaniu sceuiczaeio 
St. Wy«eckiej ukaże się pierwszy raa W 
ponioikśokk.

Teatr PcWci, dzięki- interwencji 
gistrata u pracawaików elektrowni, prąd 
elektryczny, niezależnie od strajku, ma za* 
pewaioay.

1 miasta.✓

J o d n u l i t j  t a r y fa  k o la ja w a .
(r) O J 1 czerwca r. b. obowiązywać 

będzie nowa taryfa na przewóz os4l», 
psów, bagażu i prz&jyłek nadzwyczajaycś 
sorm ala« torawemi pdskiem i kolejami 
ps¡Lw ow em i i neriaelno toroweml kale* 
]»:ni prywata*mi, xaraądzanemi przez Pań* 
»iwo.

Według sowej taryfy opłaty jedno
stkowe sa przewśc asó» w pociągach «• 
Bobowych i mieazaaych wynoszą: w k l  IV 
(w b. dzielnicy pra»ktej) 15 fen., w kl. IH 
—20 few., w kl. II—¿0 fen. i w kl. I —;
50 fen. od osaby i kilometra.

Ceny biiet4w (klatkow ych na p ock ' 
gi pośpieszne wyaoszą połowę ceu bile
tów w pociągach osobowych 1 m iewa
nych.

Ceay bidetów eblłczają się na odle* 
głość do 50 kim.— kilometrycznie, od SI 
do 100 kim.— itrefami do 10 kim., liatąs 
za pełne strefy. Najuiżstsa cena biletćw 
w pociągach osobowycH i mieszanych wy
nosi: w kl. IV (w b. dzielnicy pruelciaj) i 
w kl. III—1 markę, w kl. 11—2 mk. 1 w 
kl. 1—3 rak.

Najn zsza cena biletów w pociągach 
pośpiesznych równa się należności aa 
100 k l« .

Taryfa przewiduje bilety okresowe: 
roczne, sezonowe i miesięczne na prze
jazd (bez ograniczenia ilości przejaz* óv) 
między dwoma stacjami. Taryfa lównież 
uwzględnia ulgi ze względów społecz
nych i humanitarnych.

Bilety peronowe jednorazowe kosz
tować będą 1 mk., miesięcznie zaś—30 mk.

Opłata jednostkowa za przewós przo- 
syłek nadzwyczajnych pociągami pośpie- 
sznemi, osobowemi lab mieszanemi wyi* 
nosi 3 fenigi od każdych zaczętych 19 klg. 
i od każdego kilometra.

W yasgrer iaun ia  p laa rcy  Bmiatiyeh.
(k) Na posiedzeniu wydziału po

w iatow ego przyjęto p ro jak t pragm atyki 
służbow ej d la pisarzy gm innych i ich 
pom ocni ko w, o p arty  na zasadzie uaa- 
leżnienia stopnia służbow ego t wyna
grodzenia od  osobistej kwalifikacji I 
praktyki.

O l - u r n  Mała.
(r) Na m ieicia rozplakatow ano ros- 

porząabcnic M inistra Spraw  Wewną-, 
trznych W ojciachawskietfo, lawioszającO



1!S ■'n',0

w?*e&ow? w i o ’ :! na* ¿ r s i  1 -»la 
Maja od godz. 8 re n do 3 wiecu. Do 
rozporządzania tag-j Konr.'s*rz R sę^u pa 
iń. Łó. ź p. ZbrsżŁś; d o la ł  kom entarz , w 
którym wyraża prze onanie, ¿a „robot
nicy łódzcy ku uczczeniu św ięta ro b o t
nicze co zachow ają się godnie 1 »„.po
wagą*.

P c z a u ś s  ulosiiiopisilćw i lo!« 
p rz t tn rs r iu f i

(r) Na mocy rozporządzenia Mini* 
llerium Aprowizacji stacje koki iilaznycU 
normalnych i wąskotorowych na terenie b. 
tsboru tosyjsldego mogą przyjmować do 
przewozu, jako ładunki rządowe: 1 ) tyto, 
pszenicę, jeczmień, owies, bobik, fasol?. 
groch, peluszkę, grykę, proso i przetwory 
tych ziemiopłodów; 2 ) ziemniaki i icb prze
twory prócz syropu zi«iauiaczar.ago; 3) 
Cukier i melasę; 4) sól i naftę; 5) myuło, 
łój surowy, topiony i odpadki jedynie za 
lutami przewozowe;ni Ministerjuia Apro
wizacji, zaopatfzoacnii w nutuer kolejuy, 
perforowany, pieczęć kwadratową Miuistcr- 
juiu A rowizjcji, oraz podpis kierownika 
Ccntrati listów przewozowych ł zezwolenie 
odnośnego urzędu względnie Wydziału 
Ministerjum Aprowizacji. Listy przewozo
we na ładunki zbożowe, wymienione wy- 
iej oraz ziemniaki i przetwory ich, p ócz 
wskazanych p>dpis;ów i p eczęci, winny 
być zaopatrzona w pieczęć i podpis staro
sty tego powiatu, z którego ładunek po
chodzi.

Ładunki prywatne tych ziemiopłodów 
mogą być przyjmowane do przewozu za 
zwyczajnemi listami przewozowemi.

B a n k  K a m a n a t n y .

(k) Na posiedzeniu wydziału powia
towego Sejmiku łódzkiego delegat p. 
Hordyński zakomunikował, że Bank Ko
munalny w Warszawie czynny będzie z 
dniem 1 maja r. b i zacznie przyjmo
wać z ł jeżenia  na pożyczki. Kapitał 
obrotowy powiększono do 25 miijonów 
marek.

Dokonano pewnych zmian w .  s ta 
tucie, między innemi uchwalono, i e  
wydział powiatowy delegują do Rady 
nadzorczej jednego członka wydziału w 
charakterze  swego przedstawiciela.

P o r i w y  ¿ s c e n i e  p c a s j i  w A j ł ó w .

Wydział ł owiatowy postanowił pod
wyższyć minimum pensji wójtów, po
przednio usta lone ',  o 1 OOjK. Minimalna 
tedy pensja wójta od 1 m aja wynosić 
b idzie  400 mk. miesięcznie.

P i t k a l e n j «  l e tn ia  d la  <9c3nt«wy O zicetncj.
(k) W ydział Szkolnictwa żajęty 

jes t  pracą organizacyjną' półkolonji let 
nich dla dziatwy szkolnej. Pólkolonje 
będą otwarte zaraz po zamknięciu zajęć 
w szkołach, natom iast wcześniej o tw ar
ta zostanio leżalnia i kąpiele słoneczne 
dla dzieci skrofulicznych. Półkolonie i 
leżalnia urządzone będą, jak  w roku u- 
biegłym w parku księcia Poniatowskie
go przy ul. Pańskiej.

Rozpatrywany jes t  również w W y
dziale Szkolnictwa projekt s tałych ćwi
czeń i gier meto*vych, dla dziatwy na 
wzór parku  Jordana  w Krakowie i 0 -  
gródków Rau’a w Warszawie.

P r z y j a z d  i n s t r u k t o r ó w  G i i » b ! « » y c h .

(k) Zapowiedziana do Łodzi wy
cieczka instruktorów oświatowych insty
tu tu  kultury  i oświaty imienia Staszica 
w W arszawie nastąpi W edług otrzym a
nego przez Komisję kulturalno-oświato
wą pisma d. 15 maja. Goście zabawią 
w Łodzi od 4 do 5 dni. Celem wyciecz
ki będzie zwiedzenie instytucji ku ltu ra l
nych miasta.

2  .Lułnl*.
Ze względu na współudział .Lutn i"  

w uroczystościach 3 Maja, dyrekc a u- 
prasza iutnistów o przybycie na lekcję 
w piątek dn. 30 b. m. o  godz. 8. punk
tualnie.

K o m u n a ł .

Ze Stow arzyszenia Handlowców Polskich.
Dziś o godzinie 6 i pół wieczorem 

w lokalu własnym, Piotrkowska Nr. 108 
odbędzie się ogólne doroczne zebranie 
rzeczywistych członków Stowarzyszenia 
Handlowców Polskich.

W szystkich członków Stowarzysze
nia o punktualne  przybycie na zebranie 
prosi

.  ZARZĄD.

' *y. i  * f* ..’j
...... r | .

d i  aj lid
f e n y  - l i \ M

z dnia 28 kwietnia.
O fensyw a 'na  Ukrainie rozwija się 

nadal pomyślnie. Naszo oddziały w 
szlachetnem współzawodnictwie ścigają 
ogromnemi m arszam i nieprzyjacieia i 
nie dają mu czasu do zebrania sił. Malin, 
Korostyń, Berdyczów, Koziatyn, Chmiel
nik i Bar zostały zajęte. Zdobycz w 
jeńcach i m aterjale wojennym ogromna. 
W  Berdyczowie bronionym zacięcie w 
kilku punktach  wzięto prawie wszystkie 
składy i urządzenia. 44-ą  dywizję so

wiecką oraz większą* część jej sztabu 
rozbito. _  e

Nasza jazda  m anewrem oskrzydla
jącym  zdobyło po ostrej nocnej walce 
Koziatyń i wzięta tam  2000 jeńców. W  
Żytomierzu wzięto oprócz nieprzeliczonej 
jeszcze zdobyczy ro dział, czołg i kan- 
celarję 53-ej dywizji sowieckiej. Nastrój 
ludności miejscowej w większości przy
chylny. W ojska wkraczające do Żyto
mierza by ły  entuzjastycznie witane.

Pierwszy zastępca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

Kaliński, pułkownik.

mmi
(CSalimatjasc bfaijr, • w y& rąfów  
g a a k o jo w e © '

i n sp n śs i, — „T endsuisje
Sew de|$]ii—G cio w s te s t  cn a  p ed jąć  rok ow an ia  

w Grodnie lub S ia ły m sio k u ).
WARSZAWA 28 kwietnia.. (PAT). 

Biuro prasowe kom isarjatu ludowego do 
spraw  zagranicznych rozesłało z Moskwy 
radjo treści następującej: W arszawa, 
P rasa  23 kwietnia. Od kom isarjatu  lu 
dowego do spraw zagranicznych.

Ze względu -na sytuację bez wyj
ścia, do jakiej doszły pertrak tacje  między 
rządem  sowieckim i rządem polskim w 
sprawie miejsca układów oraz na kam- 
panję prowadzoną przez prasę  półoficjal- 
ną polską przeciw rządowi sowieckiemu 
a także wobec ogłoszenia firzez rząd 
polski kom unikatu radiotelegraficznego
0 pertrak tacjach  z rządem  sowieckim 
ten ostatni uważa za potrzebne ustalić 
punkty  następujące:

1) Rząd i' prasa .polska wyrażają 
zdumienie, że rząd sowiecki po zapro
ponowaniu Polakom wyznaczenia miej
sca i terminu spotkania odrzuca potem 
miejsce wyznaczono przez rząd  polski. 
W rzeczywistości zaś rząd polski zwle
kał 3 miesiące'' z odpowiedzią na propo- 
zycję pokojową rządu sowieckiego. Ten 
ostatni natom iast nigdy nie zobowiązy 
wał się do przyjmowania bez dyakusji 
miejsca, któro rząd polski będzie chciał 
mu wyznaczyć. Rosja sowiecka nie jes t  
krajem zwyciężonym, którem u zwycięz
ca mógłby dyktować swoją wolę i w y
znaczenie miejsca do pertraktacji  przez 
rząd  polski nie może by ć  uważano za 
ostateczną decyzję bez zgody rządu so
wieckiego.

2) Rząd polski odpowiedział na 
propozycję zawieszenia broni i spotkania 
w Estonji tylko odmową kontynuowania 
wym iany zdań, ćo do miejsca układów.

W ten sposób w kwestji czysto for
malnej l przypadkowej rz^d polski s ta 
rał się uzyskać od początku kapitulację 
rządu sowieckiego. Pozatem  pamimo, 
że teks t  noty rządu^sowieckiego nie był 
ogłoszony przez prasę  polską, p ó ło f-  
c;alna prasa  polska pozwoliła iob ie  na 
serię  wyciecze'« niesłychanie 'gwałtow
nych i w tonie nie spotykanym w żadnym 
innym kraju na tem at  tej noty, zawie
rającej tylko propozycję oznaczenia  in
nego mie sca  spotkania  i zawarcia  za
wieszenia broni.

Ata i tej prasy dochodziły do n a 
paści osobistych na kierowników r ią d u  
sowieckiego a specjalnie departam en tu  
spraw  zagranicznych.

3) Odrzucając Borysów jako miejsce 
układów, rząd sowieci.i b ra ł  pod uwagę 
odm owę rządu po skiego zawarcia o- 
gólnego zawieszenia broni istotnie bo
wiem związek między kwestją Berysowa
1 spraw ą ogólnego zawieszenia broni 
nie może być ignorowany.

4) Pomimo, że rządowi Sowieckiemu 
z racji jego propołycji zawieszenia broni 
przyp.sywuno rozmaite przewrotne plany 
propozycja byłe w rzeczywistości do 
tego stopnia natura lna , z chwilą, gdy 
mówiono o pertrak tac jach  pokojowych, 
i e  natręt  część prasy polskiej, jak na-  
przykład .Robotnik", wysunęła to  żąda
nia, jako sam o przez się zrozumiałe i to  
równocześnie z rządem  sowieckim a 
n a w e t  przed nim.

5) W  k o m u n ik a c ie  r a d io te le g ra f ic z 
nym  of.C jalnym  w y d a n y m  przez rząd  
p Isk i zn a jd u je m y  w zm ian k ę  o  s ta n o w 
czej decyzji, k tó rą  p o w z ią ł rz ąd  p o lsk i,  
c o  d o  p o w strz y m a n ia  aię o d  w sze lk ie j  
ak c ji zaczepn cj przez c z a s  ro k o w ań .  
Rząd p o lsk i o św ia d c z a  w nim , że d o 
w ó d ztw o  w o jsk  p o lsk ic h  n ie  b ę łz ie  
k o m p lik o w a ło  ro k o w a ń  przez akc ję  za 
czepną, gd y  ty m c z a se m  w  noc ie  p o 
przedniej, n a  k tó rą  się  po w o łu je , zn a j
duje się  ty lk o  n ie ja sn a  w z m ia n k a  o  
o b e cn y c h  i b y ły c h  z a m ia ra ch  d o w ó d z tw a  
p o lsk ie go , g ło sz ą c a ,  źe: „ (D o w ó d z tw o )  
nie m ia ło  i  n ie  m a  o b e cn ie  ż a d n e go  z a 
m ia ru  u tru d n ian ie  ro k o w a ń  p o k o jo w y c h  
przez akcję  zacz«pną*.

W tym  sa m y m  k o m u n ik a c ie  rząd  
p o lsk i o św ia d c z a  sw ą  g o to w o ść  do  d a l
sze g o  p ro w a d ze n ia  ro k o w a ń  c e le m  z w o 
ła n ia  kon fe re n cji p oko jow ej ro sy jsk o  
po lsk ie j.

6) R z ą d  s a n i s C - i i  z t t  s w o j s j  
• t r o n y  n a t ó w  j e s t  p o d j ą ć  p a ? *  
t r a k t& c ią  przerwano przez ouprzednie 
ultimatum  rządu polskiego (i), jego in-ii 
tencje  pokojowa nic uległy zm ian ie .t  
Wazystkie po iłosk i szerzona o rzeko
mych zam iarach agresywnych Rosii so 
wieckiej są tendencyjnemi wymysłami. 
P ra sa  polska, przyznawała wielokrotnie, 
źe ofensywa wo s s  pols^ic i nia była 
wcale odpowiedzią na ofensywy rosyj
skie, lecz skierowana była tyUo przeciw 
rzekomym koncen tra  ,jom wojsk rosyj
skich. W rzeczywistości w czasach o- 
s iatnich na francie  polskim miały miej
sce tylko utarczki o charak te rze  miej
scowym i a se ja  wo sk czerwonych bę
dąca tylko odpow iedzą  na operacje  
zsczepne wojsk polskich nosiła zawsze 
c h a rak te r  defensywy strategiczne}. ~

7) Rząd polski w swym ostatn im  
kom unikacie  ośw a ic z a ,  że g o tó ^  jest 
do dalszego prowadzenia negocjacji nie 
wspom inając wszakże o swem ultim a
tum w kwestji miejsc«. Rząd sow eck i  
przyjmuje do wiadomości zobowiązanie 
nie form alne wprawdzie lec* katego
ryczne przyjęta przez rząd polski w 
swoim ostatn im  komunikacie powstrzy
m ania się od  akcji zaczepnej przez czas 
rokowań. Ze swej strony rząd sowiecki 
ożywiony jest chęcią  znalezienia wyjścia 
w sprawie m iejsca rokowań, k tóre  mo
głyby być przyjęte przez obio stro- y.' 
Nie m ogąc się zgodzić ani na Borysów 
ani na~zadne Inne miejsce frontu, lub 
w pobliżu tej linji rząd sowiecki zgo
dziłby się podjąć układy w Grodnie lub 
Biełym&toku naprzykład, o ile delegacje 
m>ałyby tam  zapewnione wszystkie udo
godnienia techniczne nieodzowne w po* 
dobnych wypadkach.

8) Rząd sowiecki nie chce wierzyć 
by kraj prowadzący wojnę odm awiał 
prowadzenia rokowań na swym własnym 
terytorjum  i w m iejscu nie m ogącem 
budzić zastrzeżeń żadnego punktu wi
dzenia, rzekom o naw et polityki wewnę
trznej. JMa 1191. Biuro prasow e Komi
sa ria tu  ludowego do spraw zagranicz
nych.

l i i  róSii «pin lltepltt
POZNAN, 27 kw ietnia (PAT). W 

spraw ie w y p a d k ó w  z dnia 26 b. m., wy
dział prasow y Min. byłej dzielnicy pru
skiej kom unikuje między innem i co  n a 

stępuje: W czoraj przed południem  po
rzucili robotn icy  w arszta tów  kolejowych 
częściow o pod terro rem  żyw ołów prze
wrotow ych pracę  w w *r<utaiaea koiejo-

wych. 5Przed godz. 10 rano  s sb ra lo  
na dziedzińcu z a rn -o a ^ m  p r  red 
s te rs tw am  około frOOO robotników, kto* 
rzv wyłonili delegację. W Czasie konia* 
rencji oświadczył m inister delegacji, i i  
rząd  stoi zasadniczo na  tem  stanow isku 
ta  urzędnicy i robotnicy pow inni s to so 
wnie do warunków iy c ia  i drożyzny 
mieć zawsze takife pobory, i i ,  by nietyl- 
ko mogli się przyzwoicie utrzymać, a le  
na czarną  godzinę coś oszczędzić. Co 
do szczegółów musi m inister zaczekać  
na sprawozdanie Min.kolei. Pan Seyda we
zw ał.de legac ję  aby wróciła o godz. 1 a 
o trzym a niezawodnie przychylną decyzję ‘ 
robotników zaś ażeby  natychm iast w ró
cili do pracy, gdyż s tra jk  kolejarzy w 
chwili obecnej jes t  w prost zbrodniczy* 
Obecny przytem prezyden t dyrekcji ko
lejowej oświadczył, iż w razie gdyby do 
godziny 12 i pół robotnicy do pracy nia 
wrócili, w arsztaty  zostaną  zamknięte. 
Po zakomunikowaniu oświadczenia mi
nistra  robotnicy powoli odeszli pom i
m o przeciwdziałania niektórych a-jtt8 ' 
torów .

Policja zachowywała się zupełrsie 
biernie. Po naradzie  w M in is te rs tw a  
oświadczono delagacji i e  pobory aa cały 
czas od 1 stycznia do 1 kwietnia r. b. 
będą  obliczono z zastosowaniem  prze
pisów ustawy z 27 stycznia r. b. P o d 
czas konferencji s  delegację rozległy 
się nagle strzały pośród manifejfantów 

•w  kierunku policji. Równocześnie rur. v  
ła  g ram ada  około 303 ludzi na policję. 
Niektórzy mieli n o ie  w ręku, inni ka
mienie.

Pom im o w y ra i io g o  zakazu s trze
lania kilsu wacrimUtrzów strzeliło w o 
bronią iyc ia  do atakującyan . Padłó 
ogółam 6 czy 7 ludzi z tych 2 zabitych 
a resz ta  ranni. Tak rannych jak i po« 
ległych przeniesiono do pobliskiego 
gw achu Tow. Kredytowego. Tium m a
nifestujący zfibrsł ciało jedtaa-jo z po 
ległych i obnosił je w dem a .afracyjnym 
pochodzie tak  dłu^o, a i  zawezwana w 
międzyczasie wojsko zwłok nie ode* 
brało. Cd

W powrotnej drodza t łum  uwolnił 
z więzienia garnizonowego uwięzionych 
tam  zbrodniarzy, których większą cs^ść 
późni^kw ychw ytano. W dalszym cią£U 
dcm o^R rcc ji  ulicznej przyszło do i o- 
ważniejszego starcia między demonstra* 
tami a wojskiem na placu Sarięto-rrsy 
skim, gdzie było kilku zabitycn. Patrole 
konna i piesza rozproszyły dem onstran 
tów.

Chcąc jednakże zapobiec dalszym 
ekscesom  ogłoszono około godz. Q i j  
wieczorem s tan  wyjątkowy Porządek 
w nocy nigdzie nie został zakłócony. 
Ruc> kolejowy so9t«ł przywrócony. 
W s t y s t w a k a z u j e  na to, że nie c h o 
dziło tutaj o zwykłą walkę zarobkową 
lecz o planowo przygotowaną akcję w 
celu  wywołania zaburzeń. Scisłs ś ledz
two wdrożone.

Zamknięcie obrad w San Rann,
PARYŻ, 27 kwietnia. (PAT) H was, 

„Temps* podaje tekst deklinacji sprzy
mierzonych, zsmykającej obrady w kon
ferencji w San Remo. Deklaracja utrzy
mana jest w tonie jasuym i energicznym. 
Sprzymierzeni odrzucają żądania Niemiec 
w sprawie utrzymaona w dalszym ciągu 
arm i 200,000, stwierdzając jednocześnia, 
iż Niemcy nie wykonały dolych.zas żad
nego z zobowiązań, cotycząc,ch zniszczenia 
miiterjałów wojennych dostawy węgla i t. d. 
Mo-arstwa sprzymierzona me będą tohro*. 
waiy dalszyca pogwałceń tra ¡tata pjk<?- 
jow<go, którego wykonanie będzie w yau- 
szoue na Niemcach przy utyciu wszel
kich środkóv nawet do okupacji noWjCtt 
tereuó* włącznie.

Według .Daily Mail* konferencja 
postanowiła, że oddziały ftancustia będą 
zajmowały Frankfurt *2 do chwai wyxo- 
nania przez Niemcy klauzul, dotyczą
cych rozbrojenia i do^tarczeata lz,000 
dział, które wbrew brzmieniu traktstu po- 
Kojowego są jeszcze w posiadaniu Niem
ców.

Z Komisji Sejm ow ych.
WARSZAWA, 28 kwietnia (PAT). Ko

misja wodna i moiską obradowała nad 
sprawą umiędzynarodowienia portów i że
glugi. Spiawę tę referował ««ceminister 
DąurowSki. Uchwalono rezolucję, że Pol
ska na swojem terytorjum zastrzegła sobie, 
całkowity zarząd nad drogami wodaemi 
oraz gospodarkę aa tych drogach. Jedno
cześnie acnwalono rezolucję, by polecić 
delegacji polskiej w Lidze narodów przed
stawienie Uadasści ieglugi na Dnieprze z 
powodu porohów.

Ucawiloao rezolucję p. Hausera, wzy
wającą iząU, do przedstaw ień* Sum owi
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f»rf>|s4tt p«**>iida«v ïetn'tjstc^j sW i slrô'g 
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Ktaùsja sksrvovQ buöiatewa pue- 
prawadzil« tsc 'c ^o w s, dfibstj v?A re4 - 
ratfH» p. 'Lcwifastvsftn o u s ttw c  
y*ej «d spadicéw i darowizn. Dytk**ii nie 
w yczîtpaus. Przeprowadzano również dy-

sV««Jç Ha-J d. k.\ R rtV:ki?£0
vr sf*rfc»i2 'j ’ić:i-vy na Kamionka
ua F"isa4ïa en roto S-"»**« 4-» l ^ i î g o .  
Po «iywioacj dy*kusji bowtsja u*;i?ia spra
wy arrasie ra awaiitualaą. Następne po* 
HCdxeak dziś.

FARYZ, 27 kwietnia. (PAT) Radjo. 
Dcienn.ki donoszą o posiedzeniu Rady 
Najwyższej.

Na początka posiedzenia podpisano
f rotokót traktata pokojowego z Turcją, 

raktat ten zoctanie, po przedstawieniu 
jego tekstu delegatom tureckim, ogłoszo
ny 10 maja; najtqpaie oświadczył Nitti, 
ie  otrzymał od Trumbicza telegram z pro
pozycją bezpośredniego załatwienia kws- 
Etji adrjatyckicj. Najwyższa Rada zgodziła 
się na ten projekt. Poczem nastąpiło od* 
czytanie oświadczenia Rady Najwyższej i 
podpisanie tego aktu przez wszystkich 
premierów.___________________________.

0 zm niejszania armji niemieckiej.
NAUEN, 27 kwietnia. (PAT) Radjo. 

Przewodniczący delegacji pokojowej nie-

Na wniosek Hym anta postanowiono, 
aby następne posiedzenie Rady Najwyt- 
szej odbyło >ią 25 maja w Spaa. Bez dy
skusji zgodzono się zaprosić na to po
siedzenie kanclerza niemieckiego pod wa
runkiem, żo rząd niemiecki przedłoży 
przedtem rzeczoznawcom dla zbadania pio* 
pozycję, co do rozbrojenia i ustalenia kon
tyngentu wojsk i odszkodowań. „Matin" 
donosi, że okupacja Frankfurtu i Darm
stadtu potrwa tak długo, aft wojska nie
mieckie zostaną zredukowana w strefie 
neutralnej do liczby olneślona) w znanej 
nocie.

mieckiej w Paryżu wręczył notę, donoszą
cą o zmniejszeniu liczby wojsk niemiec
kich w strefie neutralnej do 17,000 ludzi. 
aTemps* pisze, źe gdy chodzi o kwestje

miUtarn*, to zaoe^nicr.Ia rząJn n;e!»tec- 
k ago nie wystarczaj«. Koalicyjna komisja 
kontrolująca mesi Ć;> :o stwierdzić, że 
v*Q'»ko niemieckie r*eczywiścic zostało 
zmniejszone.

Im zakusy komunistyczni.
NAUERN, 27 kwietnia. (PAT) Radjo. 

Zanach komunistyczny w R.*insheid w 
Westfalji nie ndał się, tak samo i w Eber- 
feld zgnieciono w zarodku przygotowania 
do takiego zamacha.

Zjazd urzędników m iejskich  
w  W arszaw ie.

D r u g i  d z i e ń  o b r a d .
Dalsze obrady Zjazdu delegatów sto

warzyszeń I zrzeszeń pracowników miej
skich odbywały się w poniedz. rano w sali 
Rudy Miejskie) pod przewodnictwem iaft. 
Mieczysława Sikorskiego.

Na początka zebrania zabrał głos dr. 
R. Sikorski, inspektor do spraw samorzą
dowych w Ministerstwie spraw wewnętrz
nych, który, witając Zjazd w imienin rzą
du, wygłosił dłuższe przemówienie, kreśląc 
w nieta doniosłe znaczenie organizacji sa
morządowych oraz roię urzędnika komu
nalnego. Zdanitm  dr. Sikorskiego, nrzęd-

r.»C¥ kosnanalm p a l  względem praw słjji* 
by winni być "»ówasni jginrzędnikstał 
państw aw yn;, a pad względem wyuagr* 
d*««ia powinni nawet znajdować się * 
lepszam położeniu, aby jakna;itpsze siły 
przyc ą^nąć do pracy w samorządzie.

Przemówienie dr. Sikorskiego Zjas4 
przyjął gorącemi oklaskami i na wniosek 
p. Laskowskiego, delegata z Górki, posta
nowiono przemówienie wydrukować i ro
zesłać do wszystkich Magistratów.

Następnie p. Al. Ostrowski ze Lwo- 
wa wygłosił referat p. t. .Sprawy goapo* 
darki m iejskiej', kreśląc w ni o ta braki 
organizacji samorządowych na terenie Ma
łopolski.

Drugi referat p. t. .Kooperacja a do* 
brobyt pracowników m iejskich4, wygłosi) 
p. Feliks Puławski. Referent zgłosił sza» 
reg wniosków, dążących do utworzenia 
Centralnej kooperatywy pracowników miej« 
skich. Wnioski ta szczegółowo rozpatrzy 
wyłoniona onegdaj komisja.

Zebranie plenarne zakończono jedno- 
myślnem uchwaleniem przez Zjazd wnio
sku, aby pracownicy miejscy, przy współ
udziale władz miejskich, jaknajgoręcel po* 
parli wypuszczona prze« Skarb Państwa 
pożyczki.

Redaktor naczelny
S ta n is ł a w *  L e n a r t o w i e ? :

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a
ŁÓDŹ,

Frzelszd 8. 9 )

=Sfc=

P R A C A ŁÓDŹ,

Przejazd t-

S T E I N H A R D T  i B I R E N C W E I G
INŻYNIEROW IE &

B iu ro  T c o h n lo z n *  I P r z a d t l f h l a p i t « «
T a e h n lo x a o  — H in d i« « *  *?
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PR ZY JM U JE  O B STA LU N K I NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, B LA N K IETY , CYRKULARZE, KWITAR- 
JU S Z E , KLEPSYDRY, BILETY W iZY TO W E, AFISZE, PRO

GRAMY 1 t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ 1 ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

g  „ T E O l E i m i Ł A 1 A
Łódź, ul. Piotrkowska Jsß 123,

=11

staro futra, mufki, kołnierze 
i wszelkiego rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe.
A . N A P I S Z E W S K I , P i o t r k o w s k a  9 3 .

O G Ł O S Z E N I E .
Okazyjnie przy dokonywaniu rewizji w domu 

przy ulicy Dzielne) Nr. 39, zaalezioao resztkę białe
go barchanu 35 arszyn, długości. 1 szpulkę tasiemki 
czarnej, 2 szpulki nici białych poehodz. rzekom o z 
kradzieży.

I Brygada Urzędu ŚIrdtsego Ekspozytury w Ło
dzi przy ulicy Kilińskisgo Nr. 130 wzywa osoby, u 
których wyiej wymienione rzeczy zostały skradrione, 
eołam odbiorą takowych po złożeniu niewątpliwych 
dowodów własności powy&scych rzeczy, powołując 
się na Nr. sprawy 1731j29 B. 1. ,•

Al, dala 25 kwietnia 1920 r. 1252—1

W niedzielę, dnia 2-go maja r . b. o go
dzinie 2-ej po poł. w  sali Polskioh Związków  
Zawodowych, Główna 31, odbędzie się Wal
ne Zebranie członków połączonych Stowa

rzyszeń Spożywców

m u
I l W l M l I E i l a
Piotrkowska 3 7 ,  «  podwórzu

mam

„Wiosny“ i „Wyzwolenia“ I p a p i e r

zdolna p o d ręcsn s  
i uozenioo do pra

cow ni sukien .
R .  G Ó R E C K I E J ,  

Poi-Szulco Kr. IG ra. 5.
B Jla Rajza Jakubowicz zagu- 

blta pnezport niemiecki, wy- 
dany w ŁotH, Rybna 15.
G oldfaib Km era zagubiła, {im

port niemiecki, wydany w
Łodłl. ______1137—1

[raczynska Helen» z.igncS 
paszport niemiecki, wyda»f 

w  P 'ib jan lc» ch . 1V57—|
p^olanek Antonina skgubiła — 

passport paliki, wydany W 
gminie Majaciewle«, powiat' Si«- 
ra^-ŁU_______________  1 2 y j - »

L «w andow sku J ó z t f j  xai{Ubi|ł 
paar.port niem iecki i  fo to z rir 

fjani*, w ydnny  w Ł "d tl. 1234—f

L ełańskl Maksymilian zagubU 
portfel -w którym znajdowały 

sie: p»txpoit nlemleokl, nadkarU 
od roayjtklego paezportu wyda* 
na W f»br. Ryrhlera I 19tf Mk. 
pl» lęJzy. Pijai'sowpka 22 1230-1

Ogłossepie.
W  p i ą t e k ,  d n i a  3 0  k w i e t n i a  o  g .  7  
w i e c z o r e m  w  l o k a t a  S t o w a r z y s z e n i a  
H a n d l ó w .  P o l s k i c h  P i o t r k o w s k a  1 0 8

o d b ę d z i e  s i ę

i wiec
juałrzeBsouyeh jeszcee pracow ników  handlo

w ych, biurow ych i przem ysłow ych.

Pracow nicy biurowi! w  waszym  dobrze 
crotumiałym interesie staw cie się jaknaj- 
i i t t r a i i j .

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie i w ybór przewodniczącego, 2) Odczy
tanie protokółów połączonych Stow arzyszeń z po-
Srzednich zebrań. 8) W ybór Zarządu. 4) W ybór 

omiąji Rewizyjnej. 5) W ybór pełnomocników do 
Piekarni. 6) Zatwierdzanie Budżetu na rok 1920. 
7. P rzyjęcie Ogólnej Ustawy. 8. W olne wnioski.

Praw o w stępu p rz y sW u ie  tylko członkom, 
m ogącym  się okazać w łasną książeczką udziałową.

W  razie niedojścia do sku tku  zebrania w 
pierw szym  term inie, zebranie odbędzie się w te r
minie drugim  t. j. o godzinie 4-ej po poł. tego sa
mego dnia i uważane będzie za praw om ocne bez 
względu na ilość obecnych.
1255—2 ZARZAD.

zużyte gazety, tygodniki, 
kopiały, registratory, księgi 
buchalteryjne; stare kolek

cje, tektury
K U P U J Ę

8 l«nk la« floaea  2 0 . tn . 10.
1220—*

Z  F  ü¿¡¡aol iLsg

- Dnia 11 kwietnia r. b. przy zbiegu ulic Piotr
kowskiej i Przejazd znaleziono z e n & r e k  z  s i a t 
k o  i p a s k i e m  b r a n z o l e t k o n y  f i r m y  
„ T o b ia s * .

Prawy właściciel zechce się zgłosić do Urzędu 
Śledczego przy ulicy Kilińskiego Nr. 136, powołując 
się na Nr. sprawy 1670/iO B. 1.

B> P r iy g ó n k l
K om nodant I  B rygady.

S t a r a  r â t i n l o i  p o ła m a n a  
k a f a j t  I p ł a c i  n a j n y i a z a  

a o e tf  Skład dentystyczny
Piotrkowska 23, front

l-azc plçtro^__

O g ł o s z e n i a  d r o b n  e
A > A , mebli,pia

ni »a. dy
wany, garderobę, futra, bieliznę, 
różne sprzęty domowe, plącę 
najlepiej. Wólczańska 43 (róg 
Benedykta) m. (>._______ 561—12

Iaita Oampo zagubił» pa»»* 
port «'łiiyjskl, wydany *• 

Turku.___________1235-3
gJirasowaczkl i uczennica 3ł 
*• pralni potrzebne. Ozleloa
22. ________ 1200-4
|pouzei>nc adulna I tu w c o m l 
* ofcrycllrkl, zgłaszać alą Hi* 
wr^t 1, ZdYblcka. I1M—i
(^przedarci miedf, Giówna 17, 
^  Ant-rr-ak.___________ 1219—|

Tyszynskl Herszil ragubił pa*»- 
port niemiecki, Wydany w 

Pab)»nl<-ach. 1Ł56—I
Z agubiono portfel skórzany ił 

ktdrym *lę znajdowały dw 
piszporty: Blcmisckl, wydany *  
Łodzi, rosyjski w Opatówku B* 
imię Gozdeckl Czesław i 83 ma» 
reki pieniędzy, Radwańska 12.
______________________ 1241-3
Z agubiono paszport niemiecki 1 

matrykulą z ewang. semlnl- 
rjum nsuczyclelsklego na lml< 
Glaser Re/nhaldj wyd.me w Lo* 
dzi.___________________ 1197—3
Z a.nn^l paszport ijmlJljny — 

Marknsi i Heńka Brauerl, 
Plac Kościelny 4._______ 1102—)

Skłwarzysrenie ■ 

Kaniltowiów Polskich 

w L îdzi.

U U , i .  l»ilV 1980 r.

Stowarzyszenie 
Pracowników Handlo

wych Chrześcijan 
w Łodzi.

k .  I O @ .

1165—i!

W środę 23 b. m. zgubioną została w przejścia 
ulicami: Karola, Pańską i Milsza

S Ł U C H A N I A  A K U S T Y C Z H A
(dla głuchych) w formie małej łyżki wazowej, niklo
wana. 1*42—2 

Łaskawy znalazca zechce zwródd ją aa uŁ Piotr
kowską 99, III piętro za powyższą nagrodą.

Zgierska 17  LECZNICA Zgierska 17
l*PK7)n>n]« a tłj o o d x la n n ia i

•d  10—11 choroby oozn; od 11—12 choroby ■wewnętrzne 
1 nerwowi; od 12—1 «horoby kobieca 1 akuszerjaj od 2—3 
choroby ak^rse 1 weneryczna; od 4—5 choroby dzleolęce; 
od B—6 cheruby gardła, uszu I noaa; od 6—7 choroby ser

cowe 1 płuc.
1079-80 W izyta 10 m arek .
W apteAach znacany rabat Na ¿ądarde skład* się wizyty 
po mieście. Szczepienie ospy coddesate od 4—6 po poł.

’tfÿûâwc»: Zarząd Okrę owy N. Z. R. w ¿ c d ii . T ioc.oeîij w drukarni „Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


